Protokół nr 26/06

Z posiedzenia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu

Z dnia 31 stycznia 2006r.

Godz. 14.00 

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum

   Z-ca przewodniczącego komisji Dariusz Jagiełło otworzył posiedzenie Komisji witając radnych członków komisji oraz starostę Wł. Duszę i dyr. Wydz. OKSiT A. Jakiełę. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) stwierdził, iż na stan 6 członków obecnych jest 4, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Przewodniczący Pihan jest nieobecny usprawiedliwiony, ma spotkanie z dyrektorami z całego powiatu. Usprawiedliwienie radnego M. Pihana stanowi zał. nr 2 do protokołu. Radny R. Betyna przybył w trakcie trwania posiedzenia.

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia.

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 3 do protokołu. 

Przybył radny R. Betyna.

Do zaproponowanego porządku posiedzenia radni nie zgłosili uwag, przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu nr 25/05 z dnia 20 grudnia 2005r.

Do protokołu nr 25/05 z dnia 20 grudnia 2005r. radni nie zgłosili uwag, przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku

Wydanie opinii w sprawach:

1) Sprawozdanie Zarządu Powiatu z realizacji uchwał i wniosków w roku 2005.

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż sprawozdanie jest materiałem pisanym, wszystko jest napisane. Oczekiwałby ewentualnych uwag do tego materiału, bo od lat robiony jest w takiej formie. Forma przedstawiania takiego materiału sprawdziła się, wyrażone jest wszystko, co miało być do powiedzenia w tym materiale.

Z-ca przewodniczącego komisji D. Jagiełło odniósł się do realizacji uchwały nr XXVI/145/05 z dnia 29.06.05 w sprawie przyjęcia „Programu dobrowolnych odejść na wcześniejszą emeryturę nauczycieli” zatrudnionych w jednostkach oświatowych, dla których organem prowadzącym jest Powiat Pyrzycki – wypłacono 4 tys. zł brutto nauczycielom i w związku z tym w przeciągu 4 miesięcy te koszty się wróciły jeśli chodzi o budżet powiatu,  moje pytanie, czy może  4 tys. zł to jest troszkę za mało, że tak szybko są te koszty odzyskane? Także może pomyślmy o większej, przynajmniej, żeby w ciągu pół roku.  Nauczyciel, który odchodzi na emeryturę zobaczyłby taką argumentację swojego odejścia, mógłby się zastanowić, czy przez 30 lat pracy był potrzebny w tej szkole i dlatego mu tak w ten sposób podziękowano. 

Dyr. Wydz. Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki A. Jakieła odniósł się do wypowiedzi radnego Jagiełło - wiem, że apetyt rośnie w miarę jedzenia, to było po prostu tak policzone. Gdybyśmy chcieli zachować proporcje pomiędzy tymi dodatkowymi odprawami Szczecina i Pyrzyc, biorąc pod uwagę wielkości naszych dwóch jednostek, to my i tak przepłaciliśmy. To miał być sposób do zachęcenia nauczycieli, którzy nabyli uprawnienia emerytalne do podjęcia decyzji rok wcześniej niż ten termin graniczny określony ustawowo. Mnie się wydaje, że szturmu nie było, taka jest prawda. Nauczyciele, każdy ma wizję swojej kariery zawodowej, ale uchwała była na miejscu, dowodem, czy argumentem jakimś na to jest choćby to, że Rada Miejska w Pyrzycach miesiąc, czy dwa później przymierzyła się do podobnej uchwały. Natomiast uważam, że jeżeli zostanie zachowany termin przedłużający możliwość odejścia na emeryturę nauczycieli z artykułu 88 do roku 2007 to będę jako dyrektor wydziału merytorycznego wnioskował do Zarządu Powiatu i Wysokiej Rady o przedłużenia działania tej uchwały na rok 2006. Chodzi o to, żeby były równe warunki dla tych nauczycieli, którzy w ubiegłym roku mogli z tego korzystać i ewentualnie dla tych, którzy jeszcze w tym roku mogą podobnie z tego korzystać i choćby przez wgląd na tych nauczycieli, którzy w ubiegłym roku, również kwota musi być porównywalna, nie możemy tutaj szaleć. Sądzę, że to będzie właściwy ruch. Chcielibyśmy dawać nauczycielom po 30 latach pracy więcej niż 4 tys. zł, ale musimy mierzyć siły na zamiary. 

Z-ca przewodniczącego komisji D. Jagiełło podziękował dyrektorowi Jakiele – cieszę się bardzo, że to będzie utrzymane, bo pół roku temu pan dyrektor i pan starosta o tym mówili i jest to wiarygodne i miejmy nadzieję, że tak się stanie.  

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje Sprawozdanie Zarządu Powiatu z realizacji uchwał i wniosków w roku 2005.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

2) Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Planu Rozwoju Lokalnego Powiatu Pyrzyckiego na lata 2006-2013.

Starosta Wł. Dusza – powiem, dlaczego ten materiał wywołał trochę dyskusji, chcę zaznaczyć, że nie jest to materiał zamknięty, on wymaga i będzie wymagał poprawek, modernizacji, nowelizacji w czasie trwania i obowiązywania. Niemniej jednak było kilka uwag choćby nawet na zarządzie, myśmy dostali ten plan w wersji elektronicznej, wydrukowaliśmy i pewne błędy literowe, chociaż nie wszystkie jeszcze, ale myślę, że już w tym ostatecznym uchwalonym materiale będą poprawione. Natomiast podczas Komisji Rewizyjnej padło wiele zapytań, które nawet emocje wywołały, a nawet oburzenie do stwierdzeń w materiale opisowym. Muszę powiedzieć, że ten materiał pomagało nam opracowywać Centrum Szkolenia Fundacji Rozwoju Demokracji Lokalnej w Szczecinie. Wiele informacji w tej części opisowej zawartych jest w materiałach ogólnodostępnych, które można znaleźć w Internecie w BIP-ie to są fakty stwierdzone. Na Komisji Rewizyjnej odnoszono się do zapisów ze str. 22 dot. egzaminów. Taka ocena została dokonana przez Okręgową Komisję Egzaminacyjną i Kuratorium Oświaty.

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła wyjaśnił, iż te informacje nie wyszły z wydziału merytorycznego Starostwa, tylko  zostały opracowane na podstawie dokumentów publikowanych przez OKE i Kuratorium Zachodniopomorskie. - Nie jest to informacja tajna, tylko jawna. Ci, którzy to opracowywali sięgnęli do tych informacji, nie angażując się emocjonalnie na chłodno tą informację ocenili. Natomiast wywołała emocje, tych, których dotyczy ta ocena i trudno się dziwić, że jest inaczej. Tym bardziej, że my tu na miejscu teraz bierzemy pod uwagę wszelkie uwarunkowania środowiskowe, choćby jeżeli chodzi o te wyniki. Cześć osób twierdziło, że te materiały wyszły z wydziału merytorycznego i, że to jest negatywna ocena pracy struktur nawet nie naszych, bo w tym przypadku gminnych. To nie jest tak. Grupa ekspertów miała zleconą określoną pracę i tę pracę wykonano w oparciu o materiały ogólnie dostępne z zewnątrz. Można się z tymi opiniami zgadzać, lub nie, ale takie są. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż na Komisji Rewizyjnej Przewodniczący Wójtowicz zwrócił uwagę na zapis, że w okolicach Przelewic znajdują się grobowce megalityczne z epoki kamienia cmentarzyska kurkanowe, nie wiedząc w którym miejscu. Zgłoszono kilka drobnych uwag, błędów. - Padło pytanie czy PRL wymaga publikacji w Dzienniku Urzedowym Woj. Zachodniopomorskiego. Nie podlega publikacji PRL, sama uchwała może podlegałaby. Wszystkie PRL-e uchwalane w gminach nie podlegają publikacji, są to obszerne materiały i publikowanie ich nie wchodzi w grę. Były uwagi, że na mapce brak jest kilku miejscowości. Jest to mapka opracowana na stronie powiatu  i rzeczywiście, tak jest, że niektórych miejscowości nie ma. Polecenie zostało wydane i mapka będzie uzupełniona. Te drobne, kosmetyczne rzeczy nie przesądzają o tym, bo wiadomo, ten dokument ma służyć w przyszłości po to, aby się ubiegać o środki pomocowe. Ta druga część jest bardzo istotna, w  której będą zapisane zadania, nawet wartości, które my tam określamy i pewne inne rzeczy, które my wyliczamy będą dopiero takie ścisłe, bo to są wszystko dane szacunkowe. My dzisiaj nie mamy dokumentacji na wszystkie te rzeczy, a po drugie nawet tych wszystkich rzeczy nie da się zrobić w takim czasie, bo potrzeba bardzo dużo pieniędzy, ale mając później w czym dopasowywać to będzie, pierwsze pytanie, czy to jest w planie rozwoju lokalnego zawarte. Jak pamiętamy w poprzedniej kadencji opracowywaliśmy strategię rozwoju powiatu na lata następne. Dzisiaj się okazało, że ta strategia, gdyby była takim obszernym materiałem jak plan rozwoju lokalnego to byłyby problemy. To jest kilkustronicowy materiał, który jest daleko niedoskonały, ale jest dzisiaj łatwiejszy do stosowania do tego PRL-u i naszym następnym, kolejnym zadaniem, będzie dopasowanie, ale to będzie o wiele łatwiejsze.  Przy ubieganiu się o środki nie było takich wymogów, żeby mieć strategię, tylko właśnie te programy. W związku z tym wzięliśmy się do tego, doświadczając w roku ubiegłym, że nasze dwa wnioski nie przeszły, bo powód był taki, że właśnie nie było tego planu rozwoju, gdzie wcześniej mówiono, że te opracowania powiatów nie dotyczą.   Później się okazało, że wytyczne tak się zmieniają do wniosków, mamy doświadczenia choćby po EFS i stypendiach, że nawet kilka razy dziennie wytyczne się zmieniały i musieliśmy przepisywać całą masę dokumentów i przerabiać. Tak samo ten i dokument, musimy mieć świadomość, że go uchwalamy. Z biegiem czasu trzeba będzie go monitorować i co roku dopasowywać do warunków. Materiał ten będzie wymagał modyfikacji i z tym się trzeba liczyć. 

Z-ca przewodniczącego D. Jagiełło stwierdził, iż na Komisji Rewizyjnej był przekonany, że ten materiał został opracowany przez poszczególne wydziały, a okazuje się, że jest inaczej. Na dzisiejszą komisję pan burmistrz Lipiński miał zamiar przyjść, nie ma go jeszcze.  Chodzi o ten materiał, według urzędników, osób, które znajdują się  podobnymi sprawami w gminie, że zrobiono to zbyt skrótowo, zbyt ogólnie, krzywdząco. 

Radny P. Rybkowski zaproponował, aby mapkę wykreślić, bo byle miejscowość, jeżeli będzie mniejsza, a nie będzie uwidoczniona będzie miała pretensje, nie będzie problemu. – Jeżeli taka małostkowość wynikła na komisji, bo nie ma danej miejscowości, to uważam, że nie mamy o czym mówić. Nawet gdyby ten materiał przygotowywały wydziały naszego starostwa, to wydaje mi się, że też bazowano by na wynikach, które są w stosunku do egzaminów, które funkcjonują w kuratorium i są przekazywane tutaj. Jeżeli ktoś określi, że rzeczywiście gorzej coś wypadło, to nie obrażajmy się tylko bierzmy się do pracy i poprawiajmy. Mnie się wydaje, czy to dane z wydziałów, czy z kuratorium to one po prostu prawdę odzwierciedlają. 

Starosta Wł. Dusza odniósł się do wypowiedzi, że to nie wydziały opracowywały. Wyjaśnił, iż wydziały też opracowywały, każdy z wydziałów dostał co ma przygotować. Natomiast całą oprawę tego i zebranie tego w jednolity dokument zrobienie z  tego materiału takiego wstępnego opisowego, robiła właśnie Fundacja Rozwoju Demokracji Lokalnej. Natomiast wszystkie inne konkretne rzeczy  robiły nasze wydziały. 

Z-ca przewodniczącego D. Jagiełło poinformował, iż przewodniczącemu Pihanowi chodziło o samo sformułowanie, że są wyrazy, które ładniej brzmią a znaczą to samo. 

Radny P. Rybkowski uważa, iż jeżeli robiła to zewnętrzna firma to ona niczym się nie kierowała, tylko obiektywizmem, to spojrzenie z boku FRDL być może dobrze na nas wpłynie. 

Radny W. Darczuk stwierdził, iż miał pewne wątpliwości, ale po przeczytaniu uzasadnienia wątpliwości zostały rozwiane. – Kto nie przeczytał uzasadnienia to komentuje, jak komentuje, a więc coś w tym dokształcaniu radnego, jako radnego nie gra i trzeba uderzyć się w pierś, ale mam też kilka swoich uwag. Uwagi, o których mówię drugą kadencję odnośnie środowiska przyrodniczego i gleb, z tego względu, że gleboznawstwo było mi w życiu b. bliskie i nigdy się nie z godzę z tym, u nas nie dominują gleby brunatne, ale wiem, że to wynika z danych województwa zachodniopomorskiego. Pisze się gleby brunatne, są to drugie, co do wartości najgorsze gleby w Polsce, a potem się pisze, że 72% gleby to gleby klasy II, tak się podaje informacje o powiecie pyrzyckim. Gleby brunatne nigdy się nie mieszczą w klasie II, oczywiście są wyjątki 1%. Są to przejęzyczenia, ale tak przewodnik po ziemi zachodniopomorskiej o glebach mówi. Także jest tu trochę fałszu, ale to nie wynika z tego co mówiłem o projekcie uchwały. Szkoda, że nie ma pana burmistrza. Na str. 5 jest napisane, że zalesienie jest najmniejsze, bo wiadomo, że teren pobagienny, czarne ziemie pyrzyckie, jasna sprawa, a polityka, ja nie wiem jak w innych gminach? ale w Pyrzycach jest tak, żeby ograniczać zalesianie, tniemy wszystko co żywe, jeśli chodzi o drzewa, już tragedia się robi. Nie mam dnia, żeby nie było informacji, nawet już na wałach od strony ul. Staromiejskiej zaczynają dobierać się do drzew owocowych, i nikt z tego nie robi problemu. Tnie się i nie nasadza, powinni za te wycięte drzewa nasadzać nowe. Nikt na to nie reaguje, tylko tematy zastępcze, może tężnie zrobić. Należałoby poszukać jakiś środków unijnych. 

Kiedyś mówiłem  na sesji i na komisji, że plan zagospodarowania terenu zielenią jest potrzebny, konieczny natychmiastowo. Zgłaszałem taki wniosek. Najważniejszy temat to oświata. Ja nie wiem, dlaczego ktoś się obraża? Wreszcie mamy w tym kraju demokrację. Na zachodzie pomiary dydaktyczne robiono od okresów powojennych. Do nas weszły pomiary dydaktyczne w różnym wydaniu, nie zawsze może tak się robi jak na zachodzie, ale wreszcie weszły te pomiary na poziomie rożnych szkół podstawowych, gimnazjalnych, ponadgimnazjalnych, otwierają nam oczy i się nie dziwię, że pan kurator takie coś opracował, bo oberwał od ministra, bo jedno z gorszych województw w Polsce. Pan Kurator drogą hierarchiczną poszedł do powiatów i gmin i zrobił wreszcie symulację, bo on też za to oberwał, a że my jesteśmy jeszcze w tym nędznym zachodniopomorskim jeszcze na dole to się nie dziwię, że takie a nie inne są uwagi odnośnie szkoły. Tu nie ma co się obrażać tylko trzeba uderzyć się w pierś i wyciągać wnioski na radach pedagogicznych. Dla mnie przez całe życie, gdy nie było egzaminów zewnętrznych to jedynym miernikiem porównania mojej szkoły była olimpiada, bo ja w ten sposób miałem jakąś skalę porównawczą.  Ja jak zaczynałem olimpiady to też przegrywałem, też miałem 30- tego, 50- tego w Polsce, ale to mnie zmobilizowało do tego, zmobilizowałem się, aby naprawić to, co mi nie wychodzi i efektem tego było, to co jest teraz.  I nie ma co się obrażać, tylko siadać za stół, angażować rady pedagogiczne i działać.  To samo zaraz pójdzie do szkół ponadgimnazjalnych, musi być  współpraca między szkołami gimnazjalnymi i ponadgimnazjalnymi. 

Radny P. Rybkowski odniósł się do wypowiedzi radnego Darczuka –myślę, że punkt 2.2 środowisko przyrodnicze to jest opis stanu istniejącego, nie dokładnie ochrony środowiska, nie chodzi o zadrzewienie miejskie jakie występuje u pana burmistrza i miejscowości Pyrzyce i nie tylko, bo wszędzie jest problem. Natomiast sprawa zalesiania – problem tkwi w czymś innym, ponieważ pieniądze można dostać z agencji na zalesianie terenu, ale problem z tym, że trzeba robić przekształcenia gruntów, a więc w planie zagospodarowania przestrzennego. Na to potrzebne są pieniądze i samorządy za bardzo w to nie będą wchodzić. W tej chwili wszystko się zatrzymuje, bo trzeba plany zmieniać nieużytków. Zadrzewienie to jest coś innego, tu jest mowa o zalesieniu,  a pan wypowiedział się bardziej o zadrzewieniu miejskim. Zalesienie jest takie jakie jest, wiadomo, jest to region typowo rolniczy i pól uprawnych jest najwięcej. 

Radny R. Betyna odniósł się do tematu zalesiania i poinformował, iż agencja realizuje te działania. Do tej pory nie został złożony żaden wniosek w Biurze Powiatu Pyrzyckiego ARiMR na zalesienie z prostych przyczyn, po prostu klasa gruntów, jaką powiat posiada jest dobra, lub bardzo dobra i z tego tytułu nikt nie będzie tych gruntów zalesiał, a nawet takich gruntów nie można zalesić. – Muszę potwierdzić, to co mówi radnych Darczuk, faktycznie do mnie też się kilku mieszkańców zwróciło z problemem wycinania drzew w mieście Pyrzyce, ludzie też to obserwują, że coraz więcej drzew na terenie naszej gminy Pyrzyce jest wycinanych. 

Z-ca Przewodniczącego D. Jagiełło stwierdził, iż są duże problemy społeczne, ludzie  z biedy wycinają drzewa paląc w domach. Odniósł się do planu rozwoju lokalnego i stwierdził, iż na str. 16 są główni pracodawcy i jeżeli robiła to firma zewnętrzna, to czy ona wybierała tych głównych pracodawców? Bo przecież z tego co się orientuje jest firma PPK, która zatrudnia powyżej 60 osób, mleczarnia, która też zatrudnia wiele osób, chociaż może w takich tabelkach na przyszłość, jeżeli będą takie materiały robione można by zwrócić uwagę takiej firmie, żeby przedstawiała faktyczne dane, bo PPK czy mleczarnia na pewno zatrudnia więcej osób niż 50.  Niepokojąca jest wypowiedź na str. 23 kilka zdań jest na temat osób bezrobotnych, potrzebujących pomocy, społecznie niedostosowanych. - Wydaje mi się, że bardzo dużo uwagi powinniśmy poświęcić na instytucje, które świadczą pomoc, czy wywiązywanie się ze swoich działań jest 100 procentowe w miarę możliwości. Czy tych dzieci jest wiele, które są głodne, które przeżywają gehennę w czasie takich mrozów, jakie były ostatnio na naszym terenie. Jest takie zdanie też, że te osoby mają utrudniony dostęp do oferty oświatowej, czy to jest faktem? Są gimbusy, dowożą dzieci do szkoły, wydaje mi się, że to jest za daleko idące stwierdzenie.

Radny P. Rybkowski uważa, iż raczej nie chodzi tu o szkoły podstawowe i gimnazja tylko o szkoły średnie  i wyższe, szczególnie o oświatę niepubliczną.

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła stwierdził, iż Ci co opracowywali ten materiał trochę się zapętlili. – Strategia rozwoju oświaty w naszym kraju, realizowana od kilku lat wraz z wdrażaniem od kilku lat reformy oświatowej poszła w kierunku przedłużenia okresu edukacji obowiązkowej. Pamiętajmy, że kilka lat temu obowiązek szkolny kończył się w 16 roku życia młodego Polaka, od kilku lat kończy się w 18 roku życia. Chodziło o przesunięcie bariery wieku tych ludzi, którzy zgłaszali się i byli ewidencjonowani w PUP jako bezrobotni, ale, żeby wydłużyć i przytrzymać w szkołach dwa lata dłużej polską młodzież należało zmienić strategię kształcenia. Jeżeli upowszechniamy średnie wykształcenie kończące się maturą bądź nie. Rozdźwięk polega na tym, że słabe wyniki egzaminu gimnazjalnego wskazywały by na to, że powinniśmy mieć szerszą ofertę dla tej młodzieży mniej zdolnej, czyli szkoły zawodowe. Natomiast strategia państwa w kategorii oświaty idzie w odwrotnym kierunku, nie ważne, że 70 proc. uczniów słabo się uczy, słabe są możliwości, ale mają być otwieraane szkoły średnie kończące się maturą, w których oni mogą sobie nie dać rady. Nawet system stypendialny, który uruchomiony został w ubiegłym roku też promuje tych uczniów, którzy przyjdą do szkoły kończącej się maturą, nie do szkoły zawodowej. Także, tu są pewne takie przeciwstawne jak gdyby sytuacje, które na pewno będzie trudno rozwiązać.  

Radny J. Goclik – zdaję sobie sprawę z wielu niedostatków tego dokumentu, który pod naszą rozwagę, jako projekt uchwały w sprawie uchwalenia Planu Rozwoju Lokalnego Powiatu Pyrzyckiego na lata 2006-2013 zostaje przedłożony. Niemniej jednak mamy w tej chwili chyba takie wyjście, jest za późno już aby w nim coś generalnie zmienić. Uważam, że albo przyjmujemy go taki jaki jest z naszą opinią, ale z podkreśleniem, że nie jest to materiał doskonały i że wymaga on w najbliższym czasie wniesienia poprawek wraz z rozwojem sytuacji, ewentualnie nie przyjmujemy i odsyłamy go do dalszych prac. O to apeluję, żebyśmy decyzję podjęli, bo tak będziemy tu rozmawiać bardzo długo i nic konkretnego nie wniesiemy.

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż na spotkaniu konsultacyjnym była mowa, że zostanie przygotowane wprowadzenie. – Przygotowałem to wprowadzenie, jest to materiał, który wymaga ciągłej pracy i modernizacji. Natomiast nieprzyjęcie jego, może nie dzisiaj, za tydzień, czy dwa, skutkować, ale w przyszłości może. Ten materiał składa się z dwóch części,  część opisowa czy będzie doskonała, czy niedoskonała to i tak to nie będzie miało znaczenia, czy dany wniosek przejdzie, czy nie przejdzie. Najważniejsza jest część zadaniowa i ta część zadaniowa, która moim zdaniem jest najważniejsza i będzie decydować o tym, czy nasze wnioski będą przechodzić, czy nie właśnie tu jest zawarta. W miarę skromnie wypisana hasłowo, co trzeba zrobić, żeby tą opisówkę, bo w tej części można by było jeszcze sporo napisać o sytuacji o potrzebach i możliwościach, ale to jest napisane w dużym skrócie, a jak jest skrót to są niedoskonałości, każdy, kto będzie czytał to zawsze stwierdzi, że czegoś brakuje. Pracodawców jak byśmy chcieli głównych wymienić, to trzeba by było parę stron poświęcić na to. Wymieniani są przykładowo i tak samo w wielu innych rzeczach są tylko podane przykłady. Nie jest ważną rzeczą robienie wielkiej opisówki, bo to nie jest celem tego programu. Jest nakreślenie jaka jest sytuacja i teraz określenie sobie tych celów i sposobów ich realizacji i właśnie w tej drugiej części to jest najważniejszą rzeczą, nam najbardziej na tym zależy, bo to nas będzie kwalifikowało później do tego, czy my te pieniądze dostaniemy, czy nie, bo pierwsze pytanie będzie, jak złożymy jakikolwiek wniosek, to tego nikt nie będzie czytał, tylko sprawdzi czy zadanie jest. Część opisowa musi odzwierciedlać sytuację, nakreślać i nawiązać do tych zadań, a te zadania właśnie w tej części zawartej są dla nas najważniejsze. 

Z-ca Przewodniczącego D. Jagiełło – ja również skłaniałbym się do propozycji pana przewodniczącego Goclika, bo nie wybaczylibyśmy sobie nigdy, gdyby tak się okazało, że poprzez nie zatwierdzenie tego programu uciekła nam jakakolwiek złotówka dotacji unijnych. Mam jeszcze jedną sprawę dotyczącą projektów infrastruktury transportowej. Wymienionych jest wiele punktów dotyczących remontów dróg, budowy dróg. Mam osobistą sprawę związaną z ul. Żwirki i Wigury, rozmawiałem z członkami zarządu nie raz, oczywiście mówili, że to jest ważne, że widzieli, że jest tak jak jest, a w tych zadaniach wymienionych nie ma tej ulicy wpisanej. Mam osobisty żal do pana Rybkowskiego i Betyny, bo akurat z nimi rozmawiałem. Na Komisji Rewizyjnej złożyłem wniosek o wpisanie ul. Żwirki i Wigury do tego planu i mam nadzieję, że przynajmniej zostanie wpisana ta ulica. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż sprawa ulic w mieście Lipiany i Pyrzyce jest w dalszym ciągu nierozstrzygnięta. Status ulic jest w tej chwili nie do końca wyjaśniony. Trwają prace w ministerstwie infrastruktury, żeby ten problem uporządkować, bo to nie jest problem tylko powiatu ale też kraju. Plan rozwoju zawiera te zadania, które powiat zamierza realizować z pomocą środków unijnych. Nie znaczy to, że to co nie jest tu wpisane nie będzie robione. Będą robione inne zadania ze środków własnych, czy wspólnych gmin i powiatu i itd. Nie jest powiedziane, że tylko to będzie robione i nic więcej. Natomiast ul. Żwirki i Wigury jak i wiele innych ulic w Pyrzycach i Lipianch oczekuje wyjaśnienia prawnego stanu tych ulic. Rada Powiatu w 2000r. pozbawiła kategorii dróg powiatowych ulic i one są prawomocną uchwałą pozbawione i dzisiaj rozstrzygnięcie tego od strony prawnej jest trudne, w zasadzie w tym czasie ani burmistrz z Lipian ani z Pyrzyc nie zaskarżył  tej uchwały, tylko wydali opinię. Uchwała stała się prawomocna. W tym czasie w poprzedniej ustawie był zapis o drogach, że minister może skorzystać i zakwalifikować, bo powinien je zakwalifikować do jakiejś kategorii, bo one były bez kategorii i tego nie uczynił. W ubiegłym roku był kilka razy w ministerstwie infrastruktury. ZPP bardzo nalega, są pewne stanowiska, dokumenty, że powiaty wręcz domagają się tego, żeby sprawę z drogami wyjaśnić. W miastach bywa czterech właścicieli dróg i obywatel nie wie, czyje co jest.  W zasadzie powinno być tak, od tablicy do tablicy w mieście wszystko powinno być miasta, jeden zarządca, jeden odpowiedzialny. I tego właśnie się domagają powiaty. Widział projekt nowelizacji ustawy o drogach i to ma wszystko uwzględnić, dlaczego tak się stało.  Stało się tak, że jak powiaty powstały to od każdego odcinka, za każdy metr drogi była subwencja i nawet polne drogi kwalifikowano jako drogi powiatowe, bo były pieniądze. Jak się w 2004 roku subwencja skończyła, to teraz wszyscy zaczęli iść w odwrotnym kierunku, mimo, że w powiecie już wtedy zdecydowano w 2000r, żeby pozbawić kategorii powiatowej, nawet kosztem tej subwencji, ponad 25 km dróg zostało pozbawionych tej kategorii. Sprawa nie została do końca doprowadzona, bo gminy nie przyjęły tych dróg, czyli są pozbawione, ale nadal są w powiecie, nie są przekazane i powiat musi je utrzymywać, łożyć w nie pieniądze. Kosztowne są te drogi, bo to przeważnie ulice, a najwięcej właśnie środków pochłaniają ulice w mieście, bo są chodniki, zieleńce. Dlatego ulice w mieście nawet, jeżeli będzie taka możliwość to zawsze przed podjęciem decyzji, opracowaniem dokumentacji będzie możliwość wprowadzenia do tego planu. Zawsze można wprowadzić. W przygotowanym wprowadzeniu mówi, że jest to dokument, który ma charakter otwarty, będzie musiał być  ciągle modernizowany w tej części właśnie zadaniowej. 

Radny P. Rybkowski zwrócił się do D. Jagiełło stwierdził, iż chodnik na ul. Żwirki i Wigury bardzo głęboko utkwił mu w pamięci i cały czas pamięta o tym pamięta. Ten plan należy traktować, jako dokument otwarty. W przyszłym roku wcale  nie muszą być realizowane te rzeczy, które tu są zapisane, bo to wszystko i tak będzie zależało od sytuacji, finansów. Po to będzie zespół monitorujący, który będzie to pilotował, co jest zrobione a co jest do zrobienia. 

Radny R. Betyna stwierdził, iż w tym planie nie ma żadnego chodnika, bo są to inwestycje małe, natomiast ujęte są duże inwestycje, na które trzeba będzie pozyskać środki z UE. Drobne remonty będą wykonywane ze środków własnych i dlatego nie jest wpisana ul. Żwirki i Wigury w ten plan. 

Starosta Wł. Dusza jest przekonany, że będą możliwości pozyskiwania środków zewnętrznych nie tylko ze ZPORR-u ale innych, do których nie będą potrzebne plany rozwoju. Nie do wszystkich środków są te programy rozwoju potrzebne. Będą pewne środki uruchamiane do których będą potrzebne wnioski, dokumentacje, uruchamiane środki przy odpowiednim zaangażowaniu środków własnych, nawet są już prowadzone takie rozmowy, z tym, że nie dotyczące dróg, ale innych zadań. 

Z-ca przewodniczącego D. Jagiełło zaproponował, aby przystąpić do wypracowania opinii.

Komisja wypracowała następującą opinię:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie uchwalenia Planu Rozwoju Lokalnego Powiatu Pyrzyckiego na lata 2006-2013.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

5 minut przerwa

Po przerwie z-ca przewodniczącego komisji D. Jagiełło wznowił posiedzenie.

Do pkt. 5 porządku

Opracowanie planu pracy komisji na rok 2006.

Projekt planu pracy komisji na rok 2006 stanowi zał. nr 4 do protokołu.

Z-ca przewodniczącego D. Jagiełło poinformował, iż w miesiącu wrześniu w punkcie 2 zaproponowany jest temat o PMOS-ie, a w związku z tym, iż w październiku w planie pracy rady jest ten temat, to jest propozycja, aby przenieść to na miesiąc październik. 

Radni przychylili się do propozycji radnego D. Jagiełło.

Radny R. Betyna zaproponował, aby nie pisać w miesiącu marcu informacja dyrektora wydziału tylko ogólnie, informacja o sytuacji finansowej w podległych jednostkach, bo i tak trzeba zaprosić dyrektorów szkół na to posiedzenie.

Z-ca przewodniczącego D. Jagiełło przychylił się do propozycji radnego R. Betyny, aby z miesiąca marca w pkt. 1 wykreślić wyrazy „dyrektora wydziału OKSiT”. Następnie poddał pod głosowanie projekt planu pracy komisji na rok 2006 wraz z proponowanymi zmianami: 4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Plan pracy komisji na rok 2006 stanowi zał. nr 5 do protokołu. 

Do pkt. 6 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi

Stan bezpieczeństwa w powiecie pyrzyckim, realizacja powiatowego programu zapobiegania przestępczości oraz ochrony bezpieczeństwa.

Radny P. Rybkowski odniósł się do raportu z badań poczucia bezpieczeństwa wśród mieszkańców w woj. zachodniopomorskim, opracowanego przez Uniwersytet Szczeciński – nie jest dla mnie bardzo jasnym, jak się rozkładały te osoby, które były ankietowane w terenie typowo wiejskim, gdzie policji praktycznie nie ma, a w terenie miejskim Pyrzyce, Lipiany, gdzie są posterunki policji na miejscu. Jak wypadają w ankietach oceny policji przestępczości na tych terenach typowo wiejskich, gdzie nie ma posterunku dzielnicowych? Bo tu może być troszkę rozdźwięk. Jest postrzeganie całego powiatu, natomiast ile osób się wypowiadało z terenu typowo wiejskich, gdzie nie ma posterunków policji? A jak się to ma w stosunku do miasta, bo ankietowanych było 118 osób. Być może spojrzenie na wyniki z terenów wiejskich, ja nie mówię tylko o gminie Kozielice, czy Warnice, być może, że to by nam pokazało obraz  policji z tych terenów, gdzie naprawdę nie ma policji, bo raz kiedyś zajedzie drogówka na miesiąc, czy dzielnicowy do urzędu na pół godziny wpadnie to jest naprawdę bardzo mało. Na terenie wiejskim jest bieda, kradzieże, demolki, żeby to było pokazane. 

Starosta Wł. Dusza wyjaśnił, iż należy to skonsultować z profesorem, który to badał. To już jest drugie takie badanie, to jest na zlecenie robione, nic nie stoi na przeszkodzie, żeby to przedstawić. 

Radny P. Rybkowski uważa, iż mogliby takie rozbicie zrobić z tego względu, że znają charakterystykę osób, które i skąd uczestniczyły w takiej ankiecie, z podziałem na mężczyzn, kobiety, czy wiedzą, kto z jakich terenów pochodzi. Być może nie ma dużego rozdźwięku między miastami a gminami wiejskimi.

Starosta Wł. Dusza spróbuje, aby to ustalono. 

Z-ca przewodniczącego D. Jagiełło odniósł się do informacji, stwierdził, iż są tu zatrważające dane dotyczące nieletnich, z 20 sprawców z roku 2004 wzrosło do 27 w roku 2005 udział nieletnich w czynach karalnych. 

Radny P. Rybkowski zauważył, iż na str. 2 ankiety jest informacja iż w roku 2004 za największe zagrożenie ludzie uważali, że to są młodociani od 18-21 lat, natomiast już w roku 2005 małoletni od 14-17 roku życia. Małoletni zaczynają bardziej szaleć, ludzie zaczynają się ich obawiać. 

Do pkt. 7 porządku

Wolne wnioski

Wolnych wniosków nie zgłoszono.

Do pkt. 8 porządku

Zamknięcie posiedzenia

      W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia z-ca przewodniczącego D. Jagiełło dziękując obecnym za przybycie zamknął posiedzenie komisji. 

Godz. 15.15

Protokółowała:

Kamilla Misarko

Z-CA PRZEWODNICZACEGO

                                                                                 DARIUSZ JAGIEŁŁO

PAGE  
11

